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K.URJER. W ARSZAW SKI

D . ' 2 9 .  P a ź d z i e r n i k a . —  R ok  1837.  
Niedzie la . J\s 288. Ju t r o ,  S. Zenobj a .

Wczo ra j  zgromadzona załoga  VTarszawy, n a 
polach w dys t ans ie  od M ł o c i n  do P o w ą z e k ,  
odby ł a  woienne ob ro ty  wobec  J O X c i a  P eld -  
Oiarszałka  ś wie toym otoczonego sz tabem.  Część 
' edna  wojska odznaczała  się od p rzec iwn ików 
'zielonemi ga ł ązkami  na kaszki etach za tkn ię t e-  
nii. Og ień  t r w a ł  bez us t anku.  Zdobyci e  lasku 
Młoc iń sk i ego  szczególniej  i inponuiący p r z e d ­
stawiało widok i e fekt .  G rz m o t d z i a ł ,  c i ąg ł y  
ogień  z r ęc zne j  broni  pomięszany  z n ieus ta i ą-  
Cein h u rr a ,  rozbi i a ł y  się wpoś ród  drzew i bu ­
dynków.  Od tej chwili  i edna część wojska,  
wie lk i emi  kolumnami  zaczęł a się cofać, a po­
mieszczone w in l erwal l ach działa ,  za każdą  sp o ­
sobnością odst r ze l iwa ły  się nac ie r a j ącym p u ł ­
kom. C a ły  odwrot  pok ry ty  b y ł  gę st ą  l inją 
ti r , ł l l jerów.  Równie#, z a jmuiącemi  b y ł y  nacie-  
raiace oddz i a ły  iazdy na s formowaną w k a i r e *  
ha l a1; ny,  piechotę,  gdy  t ymczasem w odd t le­
niu porozrucane oddz i a ły  kozaków i poiedyn-  
Czo lub w g rupp ach  migaiący się żo łn i er ze  za- 
kaukazko-nut ) i ułmań$ki egó p u łk u ,  prawdziwie  
malowniczy przedstawial i  widok.  Cofaiące się 
w na jwiększym po rządku ko l umn y ,  o p a r ł y  się 
dopiero w obozie Powązkowskim,  w po ś ró d  któ- 
„rego, p i ękny  pa ł acyk ,  mieszczący na j znako ­
mitsze Damy  stolicy,  ob ranym zos t a ł  za p unk t  
ogólnego a l t aku.  Za zbl i żeniem się kolumn,  
Damy  wst ąp i ł y  na Be lwede r  pa ł acu,  poniżej  
Ha k r  uzganku  stanyli  żo łn i e r ze  s t anowiący  za- 
ł o gę  tej rozkosznej  twierdzy ,  a otaczające za- 
st ępy s ł a ł y  gęsty ka rab inowy  ogień.  Po sk o ń ­
czonych manewrach  rozstawiono sfoły pod go- 
łe tn  Niebem,  a J O O .  Xlwo wezwali  do obiadu 
Zgromadzone  Damy  i Off iccrów różnych  stopni .  
—  Dnia 26 b .m .  T r y b u n a ł  handlowy Gub:  Maz: 
og ło s i ł  upad ło ść  nad  ma ią tk i cm Jakóba  fuclel- 
* t ta jn a .  —  Pozostała l.oua z F r anków po ś. p. 
J a n i e / z m w o t r s A im ,  Majs t rze M ł y n a r s k i m ,  ma-

i ąc ym lat  50,  z e s z ł ym  z tego świata dnia  23 
b.  m. ,  zaprasza k r ew ny ch  i p r zy i ac io ł  na exe -  
kwje  iu t ro  o godzinie  w p ó ł  do 1 Olej z r ana  
w kościele XX.  K a p u c y n ó w  odbyć  się maiące.
—  W k r ó t c e  opuści p rassę  K a le n d a rz  d s t r o n o -  
m ic z n o - G o s p o d a r s k i  na  r. 1838,  k tó r y  prócz 
wiadomości  kosc i e lno -a s t ronomicznych  i ro lnt -  
czo -gospodarski ch ,  zawierać  będz ie  opisy  na j ­
użytecznie j szych w sztuce l e k a r s k ie j  rośl in k ra -  
iowych z r yc inami ,  oraz sposoby ich ro z m n a ­
żania i przysposabiani a do leka r s tw z wskaza­
n iem sku tków każde j  ro ś l iny  i słabości  w ia- 
k i ch  użytą  być  może.  Obejmować  będz ie  n ad ­
to p rzepi sy  zachowania się chorych w każde j  
s łabości ,  t ak  co do dye ty  iaka tez zażywania  
lekar s tw.  Opisy te Czerpane są z r óżnych Z i e l ­
n ików a szczególniej  z S y r e n ju s z a .  W y da w ca  
zas s t a r a ł  się tak ie dok ł adne in i  uczynić ,  
iż każda  G ospody  ą i ,  k ló r aby  dla niesienia po ­
mocy c ie rpi ącym,  życzył a  domową ap t eczkę  
przysposobić ,  pod ług  nich może dos i ęgnąć  z a ­
mie rzonego  celu.  Opisy te w kon tynuac j i  w n a ­
s t ępnych  latach przez wydawcę w Ka lendarzu  
iego zamieszczane będą.  J. W r ó b le w s k i  W \ :D v : .
—  Podpisany Nauczyciel  t ańców ma hono r  d o ­
nieść,  iź w p rzysz ły  W t o r e k  otwier a salę d o u ­
czenia wszelkich tańców,  N r  42 w R y n k u  Star 
r ego  Miasta od f rontu ,  zastać go można z 
rana do 10, a wieczorem od 5. K. Gebel.  —  
Osobom,  k tó r e  życzy ły  sobie nabyć  M a s z y n k i  
do  r ą b a n ia  c u k r u , donosi  f ab ryka  W y ro b ów  
metalowych i l aki e rowanych,  iż sk ł a d  iej p r z y  
rogu  ulicy S to-Krzyzki c j  i placu Dzi ec ią tka  J e ­
zus,  z aopa t r zony zos t a ł  w znaczny zapas t a ko ­
wych maszyn,  na k tó rych  można r ąbać  cuk i e r  
bez  hałasu j rozprysk iwani a  —  M a z u r  z i n t r o ­
dukc j ą  i kodą ,  skomponowany  na pjanof: przez 
K u rzą fk o w s k ie g o ,  g rywany  w T ea t r ze  Ro zm a i ­
tości,  k t ó ry  się powszechnie  podoba,  wyd any m
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ies t  w S k ł a dz i e  muzyki  Jg:  K luko icsk icgo  pod 
ty t :  L eka rs tw o  o d  cho lery . Cen a  exe: z ł ,  1 i pó ł .  
—y  Wczo ra j  w W i e l k i m  teat rze p r zy w o ła n i :  po 
Z o n a c h  p r z e m ie n io n y c h  wszyscy,  a po Ulle- 
cza rce  S z w a jc a r s k ie j  JPani  G rckow ska , JPanna  
G w o zd e c k a ; JPP .  S a k e l l i  i G re k o w sk i.—  Na  
os t atn i ch  Ta rgach  War szawsk i ch  p łacono  za ko ­
r zec  Zy ta  z ł .  od 16 gr .  15 do 10. Pszeni cy  od 
18 do 22. Jęczmieni a  od 12 do 16.  Owsa od 
8 i pó ł  do 9 i pó ł .  Siana furę i edn oko nn ą  od 15 
do 24,  parokon :  od 30 do 42.  S ło m y  od 6 do 12. 
—  (Art .  na. )  Na za py t a n i e :  , , Co  u nas nowe­
go? T o z jo  (Tosio)  pyszni e  u r z ąd z i ł  C u k i e r ,  
n ią  p r z y  ulicy Krakowsk i e  p r zedmieśc ie  obok 
poc z ty 11; i ednozgodne  b r zm i  echo,  tak  w sa­
lonach ia-k na ul icy.  J ako  l ubown ik  ł a k o c i ,  
znaiąc n iemal  wszys tkie  cu k i e rn i e  w War s za ­
wie,  n i e om ie s zk a ł e m  i tej zwiedzić,  aby oso­
biście p rzekonać  się o ile ta chwaląca wieść 
i e s t  rz et e lną ;  i a k o ż śmia ło  powiedzieć mogę 
t ym  wszys tk im  co szukała  w t ak im guści e przy  • 
zwoi tego miejsca,  iż to iest właśni e k tó r e  p r z e ­
chodzi  wszelkie  oczekiwania  w podobnym r o ­
dzaju.  Sarnę C u k i e r n i ą  co do wewnęt r znego  
urządzen ia ,  spraw iedl iwie nazwać można,  ie- 
d ną  z p ierwszych w Warszawie ;  zaś u r zą dz e ­
n i e  na leżących w niej  pokoi  na l e i n  p ią t rzc ,  
i e s t  prawie  do zby tku  posunięte ,  pod wzgl ę­
d e m  wytworności  i gustu;  t ak dalece,  i?, tam 
D a m y  nawet ,  dogodn ie  i bez najmnie j sze j  i e .  
nad y ,  wstępować mogą .  W id o k ,  i a k i z s a l o n u  
przeds tawia  się na ca ł e  Krakowsk i e  P rzedmie :  
k u  Nowemu  światu,  rozmai tością  swoią aż do 
zachwycenia ,  oko unosi .  Nad to ,  d a ł  się s ł y ­
szeć szanowny Gospoda rz ,  i i  dla pomnożen ia  
p r zy i emnośc i  Gościom,  zaprowadzi  u siebie w 
n i e k t ó r e  dn ie  t ygodn i a  M u z y k ę ,  z na j s ł aw n ie j ­
szych u nas o rk i e s t r  wybraną .  T a k i e  za tem u- 
s i ł owan ia  ieg-O; iako dążące k u  u p r zy j em n i e ­
n iu  k ró tk i ch  chwil  życia naszego,  nie po ­
winny  zostać bez oddania  mu wdzięcznej  po ­
chwały .  L a fre g d .  ( Jeszcze 2 podobne pochwa- 
y  P l-7-ysłano do umieszczeni a) .

F r a n c ja .—  K o n t r - A d m i r a ł  L a  R re tanraer  
dowodzący flol tą franc: przy  A n ty l /a c h ,  m ia ł  15 
b.  m.  pożegnawcze pos łuchanie  u Króla .  —  W j "  
bo rcy  8go obwodu chcą r zeźb i ar za  D a w id a -  
wysł ać  do izby depu towanych .  Pol i tyka  na tein 
ma ło  pozyska,  a sztuka może wiele na tein s t r a c i e .

H is z p a n ja . —  J e n e r a ł  Komen dan t  A th u ^ 1 
w l a  Manszy,  do szczętu pob i ł  oddz i a ł  zostaj
iący pod rozkazami  P a li /o s a  W i a d o m o ś ć

i akoby w S a n  S e h a s t ja n ie  wyl ądowa ł  korpus  
10 ,000 Angl ików,  okaza ł a  się f a ł s zy w ą .— F o l"  
k a d e l  znajdui e się w A lk a r z e .  —  W  dniu u r o -  
dzin Krolowej  nie b y ło  żadnych u r o c z y s t o ś c i *  

na ulicach ukaza ł a  się t y lko  większa l iczba spa '  
ceruj ących.

N iem cy . —  W i e l k i  Xżę IH ehlem burgsho s t r c ‘ 
l ic k i  p r z y b y ł  18 b m do H a n o w e r u .—  *->' 
k o ło  zamku  F a n ta z ja  czynią  świe tne  p r zy '  
gotowania na p rzyj ęc ie  Xięeia A le x a n d ra  W i1'  
t em be rgsk i ego  i iego mł ode j  m a ł ż o n k i . —- ^  
R a ty zb o n ie  15 b. m. poświęcono pierwszy sta'  
tek parowy w tein mieście.  —  W  H 'ie d n iu * P°” 
dziewany ies t  Xiążę  A u g u s t  p rusk i ,  gdy  w r ó ­
c i  z< PF ozneseńnka  do S a  lin a . T ak że  przez
LF icdeń  prze i eżdżać  będzie  n o w o  m i a n o w a n y
Pose ł  t u r eck i  w L on dyn i e  S a r im  Efen  li- * 
Pos ł em P r u s k im  w Paryżu ,  ma być Jlarori c4r‘ 
n im , dotychczasowy Poseł  p rzy  Królu  Be lg1'  
c k i m . —  W  B e r lin ie  Akademja  sztuk p i ęknych  
mianowa ła  swym cz łonk i em  P. H e n r y k a  F o s' 
sow skiego  Krakowianina ,  r y townika .

L J o lla n d /a .—  Pogrzeb  zmar ł e j  Królowej  m ,s
nast ąpić  24 b. m.  Od daty pog rzebu  p rzywdzi a­
ną  będz ie  34 t ygodn iowa żałoba .  Nawe t  w BrU’ 
x e l t i  k i l ka  zn akom i tych  domów w ło ży ło  ża ło ­
bę po tej powszechnie  ża łowanej  M o n a r c h i i ) * -  

—  W  mowie Król ewsk ie j  zagaiaiąccj  obrady 
Stanów wyrażono,  źc Rząd  po u k ł ada ch  handlo^ 
wych z P russarn i, spodziewa się zawrzeć t a k 1 * 
z A n g t j ą , i że poda tk i  będą  zmniejszone.

R o z m a ito ś c i .—  W  L in c r n j  n iedawno czel a­
dn ikowi  za t rud n ion em u  w fab ryce przy  mac 1 
nie,  pogwało  ko ło  iego p rawe  r amie ,  i zg111'
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chota ło ic aż do łokc i a ,  ów mł od y  cz łowiek b y ł  
ieszcze tyle  przyloinny ,  że t r zyma iąc  w lewej 
rę ce  ostatki  swoiej  prawe j ,  poszed ł  na p ie rwsze  
p i ą l r o ,  a ztąd znowu na dó ł .  D op i e ro  w 8 go.  
dzin nadesz ł a  pomoc ch i rurga ,  a p rzez  ten ca­
ł y  czas młodz ien i ec  ani razu nie omdla ł .  R ę ­
ka  została mu a m p u t ow aną .—  Pismo ang ie l sk i e  
donosi  (pewno  ty lko  żar t obl iwie) ,  że n ieiaki  
P rof e ssor  A u i r s p e k  wynal az ł  kole j  z e la z n ą  
p r z e n o ś n ą ,  za pomocą k tór e j  każdy  Urzędn ik  
może odbyć d rogę  do swoiego b iór a  nawet  na 
05 mi l  angiel :  d łu gą ,  w p r zec i ągu  godziny!  —  
Na  Tamizie  k r ą ż y  teraz kolosa lny s t a tek  p a ­
rowy,  nazwany w ie lk i  za c h ó d , k t ó r y  może za- 
brać 1800 beczek c i ę ż a r u . —  Król  Relgi cki  
m ian owa ł  P. l i e r jo la  p i e r ws zym  s k r z y p k i e m  
swoiej  p rywa tne j  kapel i ,  i z tej okoliczności  
p r z e s ł a ł  mu nade r  pochlebne  pismo.  —  Od 18 
miesięcy buduie  się w E a r a r z c  nowy jTcatr,  któ-  
ieśli  nie na jwiększym,  t edy  zapewne  będzie n a j ­
p iękniejszy in ze wszystkich w łoski ch  teat rów,  
ca ły  a lbowiem wznosi się z m a r m ur u  kana r y j ­
sk i e g o . —  W iadomość rozsiana po p ismach f r an -  
cuzkich i niemiecki ch ,  że f io s sy n i  pisze nową 
ope rę ,  zup e łn i e  iest  bezzasadną;  Kompozy to r  
ten bawi u swego ojca w H o lo n j i  i spoczywa 
bardzo wygodnie  na swoich b i u r a ch .—  Na p r z y ­
sz ł ą wiosnę rozpoczęt ą będzie  w D reźn ie  b u d o ­
wa nowego t e a r  u -—  Do d ru ka rn i  iednej  z pism 
publ i cznych przyni es iono nas l ępuiące  og łosze­
n i e :  „ \ V  sm u tk u  pogrążen i  Rodzice  po ś m ie r ­
ci swoiej córki ,  panny d w u le tn ie j ,  n iezam ężne j '  
*apraszaią k r ewnych  i p r zy i ac ió ł  na eSpo r t a .  
cj ą  c ia ł a  na smętar z  mie j sk i . “ — Na ul icy L o m ­
b a rd  w P a r y ż u ,  is tuieie od n i epam ię tnych  cza­
sów zwyczaj  zamykania  skl epów punk tua ln i e  o 
® wieczorem.  Ap tekarzowi  n iedawno  wpad ło  
na ntyśl t en zwyczaj zmienić ,  i z amk ną ć  dopie-  

o lOej.  Z t ąd  pows ta ło  formalne  zamięsza- 
^ 'e ,  gdyż subj ekci  i nnych  skl epów kamien iami '  
*Inusilr apt eka rza  do zamknięc i a .  O t o  wytoczy-  

s s,ę spr awa s ądow a .—  VV L o n d y n ie  doradzo-  
n ° U s t ę pu j ą cy  ś rodek  dla zabezpi eczenia  ucie­

czki z Wysokich p i ą t r  w czasie pożaru:  Pod-
każdem ł ó ż k i e m  t rzeba zawsze mieć  na pogo-" 
t o n i u  l inę,  k tó r ą  za wybuchn i en i em p ło m ie n i1 
przywiązui e  się go nogi  ł óżka ,  a b y z a i e j  po-'  
mocą  można  b y ł o  spuścić s ię p r zez  okno.  Tlię-'  
ża r  ł ó ż k a  n ie  dozwala aby cz łowiek  ie w y ­
c i ą gn ą ł  za okno,  a z r es ztą ,  gd y by  nawe t  łoż'-'  
ko b y ło  lżejsze od ciężaru cz łowieka ,  t edy ko-'  
niecznie  się musi z at r zymać  wyższą częścią u l u -  
l u s l r ady  okna.  Sposób t en  n a d e r  p ros ty  może- 
być  wszędzie z r ó w nym  poż y tk i e m używany.  ■ 
—  W  pewnem towarzys twie  mówiono wiele ozu  i-' 
komości  życia.  „ C o  tam! p r z e r w a ł a  mlcfda P a ­
n ienka,  żyć  albo n i eżyć  to Wszystko iedno,  b y ­
le t y lko  b yć  z d r o w ą  / “ — Dwie  wieśniaczki  W 
B a l l i n g a r y  w J r l and j i  n iedawno  o cóś się po kici-'  
c i ł y .  W  godzinę  po tem m a ł e  dziec ię  i ednej  z 
t ych  wieśniaczek posz ło  do zawistnej  sąsiadki  
k tó r a  chcąc się pomścić,  po r wa ł a  dziecię i w rzu ­
ci ła  do ognia .  Na  k r z y k  nieszczęśl iwej  ofia­
ry  zbiegl i  się wieśniacy,  lecz j uż  b y ło  za pó ­
źno,  dziecię mus i a ł o  u m r z e ć  z bólu;  zbro- '  
d n i a r ka  czeka ry ch l e j  i zas łużonej  ka ry .  —  
Dnia  15 b. m.  zaszła  szczególna potyczka  p r zy  
Wstępie do kole i  żelaznej  z placu E u r o p y . W i a ­
domo,  że w P a r y ż u ,  gdzie  t y lk o  można  cb w i­
dzieć zaraz  znajdni ą się spekul anc i  ze s t o ł a m i  i' 
s t o łkami ,  dla wynajmowania  lepszych miejse  cie­
kaw ym;  t a k  też właśn ie  b y ł o  i p r zy  kole i  ż e l a ­
znej .  J eden  z pa t r zących  bardzo  się tfent r oz­
gn i ew a ł ,  iż poczwórny  rzęd  osób na s t o ł ach  
p r zed  n im o 3 s t opy się wywyższył , ,  a p r zez  to 
pozbawi ł  go wszelkiej  możności1 p r z y p a t r y w a ­
nia się. Ob da rz o ny  s i ł ą  nadzwyczajną ,  po rw a ł  
s tó ł ,  na  k t ó r y m  mnós twó  s ł a ło  osób,  i t ak  go 
oba l i ł ,  żc 2 D a m y  ledwo p rzez  b a r j e r ę  nie 
w p a d ły  na że lazne  s zyny .  Natychmias t  powst ał  
ha ła s ,  a napastowani  chciel i  pomścić się na napa- 
s t n ikm T en  znowu m i a ł  og ro mn e  pos i ł k i  w 
t ych wszystkich c iekawych ,  k tó r zy  t akże  p r ze z  
s t o ły  byl i  odł ączen i :  Ci  uięl i  się u r a zy  z a g r o ­
żonego i w k i l ka  minu t  t oczy ł a  się walna b i ­
twa,, kopania, ,  ku ł ak i , ,  uder zen i a ,  nade p ty wa -
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ni'n, g r u p p y  w n l c z ą cy e h  w s zy s t k o  to p s t r o  z s o ­
bą  s io m i e s z a ł o .  Po l i c j a  b y ł a  za  s ł a b ą  d l a  
p r z y w r ó c e n i a  s p ó k o j n o ś c i ,  l ee z  s z cz ęś c ie m o- 
d  j e c h a ł  s z e r e g  powo zó w,  a ze k a ż d y  p r z y s z e d ł  
d l a  c i e kaw oś c i ,  p r z e t o  w tej  c hwi l i  z a p o m n i a n o  
o  zawiśoi ,  i s p o k o j n o ś ć  w r ó c i ł a  i a k b y  za u d e ­
r z e n i e m  l as k i  c z a r o d z i e j s k i e j .  T y m c z a s e m  k r e w  
n i e c o  o s t y g ł a ,  i p ol ic j a  s k u t e c z n i e j s z e  p r z e d s i ę ­
w z i ę ł a  ś r o d k i  d l a  z a r a d z e n i a  p o d o b n y m  zawi -  
c l n Z c n i o m .   :_______

O g ł o s z o n e  w p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  K A L E N D A R Z Y ­
KI b i u r k o w e  inałe  D a m s k i e ,  k t ó r e  są w 2 k i e j  cenie  
t o  i e s t - z  o zdoba mi  z ł o t emi  po  zł :  2, zaś  bez t y c h ­
że po  z ł ;  1 gr:  10, w y s z ł y  iuż  z d r u k u .  W y d a n e  
są t akż e  K A L E N D A R Z Y K I  k o l o r o w e  pu l ja r es sowe ,  
k t ó r e  na j z r ęczn ie j  d o ł ąc z o n e  b y ś  m o g ą  do  wszel ­
kich p o d a m n k o w  Nt j VVOR OGZŃY CU,  a tern sa mym 
z n i to wa ć  u p o m i n e k  na r ok  cały;  sp t zcda i ą  się po  
z ł :  1, po  z n a cz n i e j sz y c h  s k ł a da c h  i k s i ęga rn i ach  
W a r s z a ws k i c h .  K A L E N D A R Z E  śc i enne  o z d o b n e  w 
d u ż y m  f orma c i e  wy jd ą  w k r ó t c e  po  tej  samej  cenie  
j ak  w r o k u  z e s z ł ym.

PRZYJECHALI  DO W ARS ZAW Y.
N i emi e r yc z  V\ in:  Bz ie :  z S ta r opo la ;  C h w a t i b ó g  

Ka i :  Ozie:  z Zagaia ;  . Łuszczewski  M i c h a ł  Ozie:  z 
S t ru g ;  \ \ i u i a r s k i  St ani :  Dzie;  z S uchu l ipa ;  G o ł a s k i  

-  To in :  Dzie:  z Drobliną. ;  K r o g u i s k i  Ar ty s t a  M u z y ­
czny z K r a k o wa .

D O N I E S I E N I A .
T Y N K T U R A  od b ó l u  zc*bóvy n i e zawodn i e  uzdra-  

wia iąoa ,  po l eca  sie z t a k o w ą  f a b r y k a  w y r o b ó w  C h e ­
m icznych  1 ’. Hi r schenfe l  Ja p r zy  u l i cy  bab i e j  Nr  
472- C e na  f l aszeczki  zł :  2.
. W i a d o m o  czynie  k a ż d e mu ,  k o g o  to  i n t e r e ­
sować  może ,  iż Ak t a  No t ar j a l ne  p o  A n to n im  N o - 
w ic k im  Re ieuc i e ,  t e r az  na P o d s ęd k a  do Ra dz y ni a  
p o w o ł a n y m ,  w uioiem znnjdu ią  się z ac how a n i u .  Re-  
i en t  ■Badowski, m i es z ka m w d o m u  p od  Nr  1773.

Ko c z  i p a r a  K O N I  m ł o d y c h ,  z noyva 
Z ap rz ę g a  K r a k o w s k ą ,  są do s p r ze d an i a  
w d o mu  p o d  Nr  752 p r z y  ul icy E l e k t o ­
ra lnej ,  w podle  Komnai s sor j a lu ;  i n f o r ­

macja  it s ioc l l arza.
VV dniu  22 P a ź d z i e r n i k n / 3  L i s t op ad a  r. b.  w W a r ­

szawie przy u l i cy N ow o l i p i e  Nr  24 10 / 11 ,  o g a d z i ­
n i e  0 z r ąna,  E f f ek t y i a k p t o :  Szafy,  S t o ł y ,  K o m o ­
dy ,  Ł ó ż k o ,  K r z es ł a ,  Z wi erc i ad ł a ,  Świ ec z n ik  jnosię-  
2l ,y » inne  r u c ho mo ś c i ,  p u b l i cz n i e  s p r ze d a n e  bedą.

T . D y d y ń s k i  K.  T .  C.  G. NI.

Do S k l e p u  Ubog i ch  z ł o ż o n o  do sp r ze d a n ia  i-i.i 1 k a 
p o s t a w ó w  SUK NA c z a r ne g o ,  z i e l onego ,  i s za r eg o ,  vV. 
g a t u n k u  ś r edn i m;  t am że  zna jd  nią śię P O W I D Ł A  
W ę g i e r s k i e  i Ś L I W K I ,  o r az  K R O  CII  MA LIK.

P o d p i s a u y  Krawi ec ,  u wi ad ami a  s w o i c h  

S za now:  K u n d i na n ó w,  iz p r z e n i ó s ł  s " e 
mi e s z ka n i e  wraz,  z  W a rs z ta te m  K i'a w ieck im , z ul icy 
P od wa l  na K r a ko w :  P rz ed m:  Nr  395,  do do mu  
Roc ha  z wa n e go ,  o b u k p a ł a c u  K a z i m i e r o ws k i eg o  (Ka- 
deck ich  k o sz a r ) ,  gdzie  wsze lk i e  u b i o ry  tak w o j s k o ­
we iak cywi lne  p r zy jmu ie  do r o b o t y ,  i uskuU*cz-I,źł 
na  czas o zn ac z ón y .  J ó z e f  Kodowi* z-

W  S kl e p i e  U b o g i c h  dla w y p r ze d a n i a  W i n  wy* 
s t a łyc h  w na j l epszych  g a t un k ac h ,  z n i ż o n ą  zós t oł a  ce­
na  i ak nas t ępnie :  W i n ó  F r a n c u z k i e  B O R D O  b i a ł e  i 
c z e r wo n e  z ł .  2. VI N  DE G RA V zł .  2 gr .  15. HO SO-  
T E R N  i HO P R E N 1A K  zł .  3 gr .  15. S T .  Ż U L I E ^ *  
z ł .  3. S Z A T O  M A R G O  i  L A F J T  z ł .  4.  B U R G U # '
S KI E  NU i. z i p .  4. 3 Z  AŃ! B E R T  IN z i p.  7. R E Ń S K Ą  
RY DES  SIEI ME IN zł .  3 gr .  15. Li  E d  F R  AUEN M I L  ^  
z Ł  4. R O C H E 1 M E R '  zł .  5. J O H A N  IS B E R G E R  zł- 6' 
j  OH A NI  S B E R G E R  AUSBRUCI1  zł .  S. M AL A G N 21 • 
4. Z i. 1811 zł .  6 gr .  2 ). M U S Z K A T  LUN E L  z ł - L  
M A D E R A  zł .  4 4gr .  15. K u p u i ą c y m  p r zy n a j mn ie j  
z ł .  25,  10 od  100 b on i f i ku i c  sie.

Będąc W ł a ś c i c i e l e m  d " i nu  p r zy  ul i cy Piekarski®.! 
p o d  Nr 121,  o s t i z e g  ir: n i ni e j - zem aby  P aw ł o wi  Kło­
dz i ńs k ie mu  i W e r o n i c e  R a dw a ń s k i e j  n ik t  -uiewazy 
się na wyż  wy mi e n i on ą  Possess j ą  t ok  na hypOtekg 
i a k o  i so lo -wexle  p i en i ędzy  pożycza ć ,  g dy ż  sam SL> 
bie winę p r zy p i s z e .  K a ro l S tu d z iń sk i, fil- 
czorl owskn.

Par ę  K O N I  inaiących po  lat  4,  maści  gn*mde]» 
mo g ąc e  się u ży ć  do p o wo z u ,  są sp r ze d an ia ;  w i a d o  
mość  p r z y  u l i cy  Z a k r o c z y m s k i e j  Nr  1852,  u S t ro  
£a d omu .

Dz i ś  r a n o  c i ep ł a  s t opn i  5- W c z o r a j  w p o ł u d n i ®  

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  n o w o  u ł o ż o ­
na  R o m e d  ja P rzesa d a  i N a tu ra . N o w y  rok. ^

Dzi ś  w Kawi ar n i  w G m a c h u  T e a t r a l n y m  P ^  ^ 
l arami  od s t r ony  ul i cy W i e r z b o w e j  o b o k  I o  
Ro z ma i t o ś c i ,  P a n n y  Ilessen  Lu i z a ,  Pa u l i na  i 11 
g r ac  i śp i ewać będą-. Zaczn ie  się o godz i n i e  >•  ̂

F ami l j a  JR.ądler z awsze  i wszędz i e  z wielkie**1 y  
do wo l en ie m s ł u c ha n a ,  swą g rą  i śp i ewe m ° I ' 1 z '  . /  
inni  Gośc i om wi eczó r  dz i s i e j s zy  w Lo ka l u  u K / n . 
s k i e g o  pr zy  u l i cy T rę b a c k i e j  Nowo - S ena t or sk i e  ̂   ̂

Dzi ś  w Sa l on i e  O r a n że . j i  w P o w ąz k a c h ,  h
śpi ewać będzie  F am i l j a  fia d le ro w ,  od g o d z i n )  
p o ł u d n i a .  S c h u ltz >


